
C ena 500  Mk.
✓

N ależytość pocztow a opłacona ryczałtem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kaliszu miesięcznie 10.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domn 12.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką
p o c z to w ą .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 14.000 Mk.
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  28.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 500 Mk.

GAZETA KALISKA
P ism o  co d z ieo n e , p o lity c z n e , spo łeczne  i ekonom iczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce na 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N° 91. 

Otwarta od 9—12 od 2—6 po poł.

M  142 (7477)
*
Środa, dnia 27 Czerwca 1923 r. Rok X X X I

b. s ł .  o r d y m
specjalista chorób wenerycznych

i skórnych.
(w iew an ia , szczepionki, a n a lizy  krwi na sy f ilis ) .

Przyjmuje codziennie: panie od 2 -3  
pai.ów od 4—7

|  w Niedziele i święta: g ™ ,
KALISZ, T o w a r o w a  3, I p ię tr o .

ZAKŁAD LECZNICZY
W  P A R K U

czynny codziennie oprócz niedziel i świąt.
Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 

laboratorjum  analityczne. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną. S tała opieka lekarska na miejscu. 

Ordynują lekarze: v
Dr. E. Z b o r o m ir sk i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
Dr. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
Dr. T. P a w ło w s k i  (choroby kobiece 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów. 

1235 Z A R Z Ą D .

Dr. CZAJKOWSKI
prześwietlania i fotografie rentgenowskie, - 

elektryzacja i naświetlania 1099
w chorobach  w ew nętrznych i nerwowych. 
KALISZ, ul. Ł ó d z k a  10, dom Kuniga I piętro, 

telefon Ks 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od 3 —5 po poł.

Wiii'lpgHT'iPM^Fi«iiiu|iiiN|ii[iaBaiiaiagi,
i 28o D o k t ó r

S . WAŁCHOWICZOWA
pow róciła

Aleja Józefiny .Np 13, front, II piętro. 
C horoby w e w n ę t r z n e ,  d z i e c i ę c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.) jgi] 

Przyjm uje od 9— 11 i od 4— 7 po poł. Sj

H U s t u n  a m  m

T e t e G R A j i y .
Z pibyfu f i  óliiskiej ParyRumuńskiej w Warszawie.

Obiad na Zamku.
, .WARSZAWA, 24, 6. W nitdlzielę o godzinie 8-ei 
wieczorem na Zamku odbył się obiad, wydany przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej i P r .  Wojciechow1- 
ską  na cześć Jego Królewskiej Mości Króla h e  dlynaji- 
xila( I i Je j Królewskiej Mości Królowej) Marji. Przy 
deserze wygłoszono następujące toasly. P P re  yclent 
Rzeczypospolitej gjowiedźiał: i j i

Toast Prezjdenta Rzeczypospolite).
. i Sire!
' Szczęśliwy jestem, ze mogę powiLać Waszą Kró­
lewską Mość i Jej Królewską Mość Królowe, przy­
byłych w odwiedziny do stolicy Polski. Pragnę rów ­
nocześnie wyrazić uczucia przyjaźni, jakie cały na­
ró d  polski żywi dTa sławnego Ich kraju. Uczucia te 
Ujawniły się Iw szczerym i odruchowym hołdzie, zgo­
towanym przez ludność Warszawy Waszym Królew­
skim  Mościom. Węzły, łączące Polskę i RumUnją 
jlie  polegają wyłącznie na głębokiej przyjaźni mięj- 
lctzy dwoma sprzym ierzonym i narodami, a’e wytwo­
rzone są również przez ścisłą wspólność dążeń i in - 
.terenów, k tb ra  wyłączając wszelką różnicę zapatry- 
’w an, wskazuje obu naszym krajom dirogę, mającą 
poprowadzić je do urzeczywistnienia wspólnego ide- 
jahi. Sojusz polsko - rumuński tworzy Irwałą podsta­
wę współprący, mającej na celu utrzymanie pokoju 
okupionego tak cięzkiemi ofiarami i p0moźe zreali­
zować istniejące traktaty , wypływające z nich kerzy- 
śei oraz w skazane przez nie szczytne posłannictwo. 
Wznoszę mój kielich na cześć Jego Królewskiej Mości 
Króla i- erdynanda 1 Jej Królewskiej Mości Królo­
we i M arji, ich Dostojnego Domu 0raz na pomyślność 
'.i wielkość Rumąnji. \
i Toast powyższy pr P rezydent Rzeczypospolitej 
wygłosił po polsku, poczem p. M inister Spraw Za­
granicznych Seydia prze tłom aczył to przemówienie na 
język francuski. W odpowiedzi na toast wzniesiony 
przez p. Prezydenta Rzeczy pospolitej, Jego Królew­
ska Mość Król Ferdynand 1 wygłosił w języku fran­
cuskim następujące przemówienie:

Przemówienie Króla Ferdynanda.
Panie Prezydencie. Jestem szczęśliwy, *e m,ogę 

W tej pięknej i dzielnej- stjplicy wyrazić w mojCm i- 
m ieniu w imieniu Krófowej, oraz w imieniu cai«go

mojego narodu  ućzWcfa szczerej i g łębokie! prZyjaźnf, 
k tóre nas łączą ze szlachetnym narcdlem polskim. 
.Dwa nasze narody przebyły w swej bohaterskiej prze­
szłości tragiczne próby, zakończone jednak ostatecz­
nym tryumfem, gdyż sprawa ich była sprawą cywili­
zacji, wolności i sprawiedliwości, a dziś po oh r.y - 
miei zawierusze wojny światowej z k tó re j wyszły , 
zwycięskie, mają tę ls|a,mą misję do spełnienia: U/pwa 
Jió na zjawsze pokój dllia ułatwienia Europie podję­
cia nanowfo i rozwinięcia jej dzieła postęjpu i cywili­
zacji. <

O party na  uczuciach lobu narodów  oraz na ich s ta ­
łych interesach sojusz nasz odpowiada tej wielkiej 
i potężnej konieczności europejskiej. Uciążliwa a 
(Ochotna praca, jaką w len sposób jesteśmy obaiiczeni, 
wymaga bezpieczeństwa, do którego u'rwa'e'nia przy­
czynią się w wielkim stopniu manifestowania nrBjze- 
go  sojuszu.

Dlatego skorzystałem  skwapliwie z dfanej nam, 
Królowej i p in ie okazji, aby przybyć. Panie Prezy­
dencie, wyrazić Panu na ziemi P o ś lu  Odrodzonej 
niezmienną przyjaźń narodu rumuńskiego, jak rów­
n ież  gorąde Życzenia pomyślności dlla s'awnego i , 
szlachotnejgg narodu polskiego-

OłęboKo w zruszeni tak sympatycznym przyjęciem 
jaki naród' polski zgotował nam w ciągu całej drogi 
oraz przyjęciem w stolicy, pragniemy usilnie wraz z 
królową podziękować Mu z całego serca za pośred- 
.nictwem Pana. . ■ 1 ; , ;

I oto w imię Ijych uczuć wznoszę kielich na .rzecz 
wielkości Polski, naszej przyjaciółki i  sojuszniczki, 
oraz za Pana zdrowie, Panie Prezydencie, jak rów ­
nież za zdrow ie p/W ojciechowskiej.

Wielka re*ja  na polach mokotowskich.
WARSZAWA 29 Już od wczesnego ranka od­

działy wojsk przeciągały ulicami jeszcze nieprzebu- 
dżonej ze snu Warszawy.

bla dlługo przed rozpoczęciem rewji ulice p ro ­
wadzące na pole mokotowskie przedstawiały się jak 
rzeki, któremi płynął nieprzejrzany tłum.

Punktualnie o wpół djo jedenastej przybyła ru ­
muńska para królewska i PrezydćntosPwo Rzeczy­
pospolitej ze świtą.

Następnie dostojni goście wsiedli do powozów 
W towarzystwie gen. Roz w adbwsk i ego i pułk. Przez- 
dzieckiego i rozpoczął się objazd uszykowanych puł­

ków. Ustawione orkiestry odegrały po kolei hymn 
narodow y rumuński, król i Prezydent Rzeczypospo­
litej pozdrawiali ^sztandary, które s ię  przed n im i do -  
chylały. ' I

Przed trybuną, w której stali Królestwo rumuń­
scy w towarzystwie Prezydenta R/plitej i Jego mał­
żonki, Marszałka Piłsudskiego oraz ministra spj-aw 
wojsk. gen. Szeptyckiego, szefa sztabu generalnego, 
gen. St. Hallera, gen- Żeligowskiego i jen. Rozwa­
dowskiego, — rozpoczęły defiladę odd/iały wojska, 
przegrupowane i prowadzone przez gen. Pogorzel­
skiego. “
. Defilowali kolejno: dywizja 30 p. p. p)od do- 
.wodztwem pułk. Jacynika;, dywizja 21 p. pj. pod do­
wództwem ppułk. Zurakowskiego, 32 p. p., k tó rą  do­
wodził ppułk. Władysław Tarwid.

Następnie odbyła się defilada fcombinowahej bry­
gady jazdy p o d  dowództwem pułk Głuchowskiego, 
I-go pułku szwoleżerów pod dow. ppułk. Głogow­
skiego, 7 p. ułanów ped  dowództwem majora Skrzyń­
skiego, brygady artylefrji, k tórą dowodził pułk. Po- 
ze isk i, 28 p. artylęrji polowej pod dow. ppułk. Rum- 
unia, 1 p. arfylerji pod dow. kpi/. Mięsowicza, 8 dyw 
.art. konnej pod doW. pułk. Majewskiego i na zakoń­
czenie 2 brygada samochodów pancernych'.

Po defiladzie odbyły się wzloty eskadry lo tn i­
czej, kierowanej przez pułk. Budrewicza.
1 , P ła*°węe wojskoWfe we wzorowym porządku 1 
wzniosły się z lotniska przed  trybunami i po okrą­
żeniu kilkakrotnem pola, wylądowały równo, spraw­
nie i spokojnie,

W chwili przjemarszu przed Parą Królewską i 
Prezydentem  R z eczypospo 1 i t/ej, pjochyliły się sztan­
d a ry  pułków, salutowane również prźez dostojnych 
gości i Wsźystkich ob'ecnychl

Król berdynand i iejgo otoczenie wyrazifi gene- 
ralicji polskiej Zachwyt z powodu znakomitej" do­
stawy i ekwipunku żołnierza.
• ,  Królestwo rumuńscy, Prezydent Rzeczypospolitą 
zi Żjouą i świtą odjechali następnie samochodaimi, że­
gnam  pr^ez zawiadującego przeglądem ministra sp raw  
wojskowych, gen. Szeptyckiego. Odjeżdżającemu m ar­
szałkowi Piłsudskiemu zgotowała publiczność spon­
taniczną owację. t 1

♦  *  ♦

Jenerał Pogorzelski, który kierował przeglądem 
wojsk, udekorowany Został przez J. Królewską Mość 
króla b erdynanda 1 wielką wstęgą gwiazdy rumuń­
skiej. ;

Dekoracja króla romonskiego w Belwederze.
WARSZAWA 251 Uroczystości na cześć Królestwa 

rumuńskich rozpoczęła dekoracja Króla b erdynanda 
orderem  ,,Vi.rtuli m ilita ri"  1 klasyj.

O  gcd'4 9 ui. 30 wobec ustawionej w crdynku 
kompanji honorowej szk0ły podchorążych, Prezydent 
RZplitej udekorow ał Króla orderem wygłosiwszy don 
uprzednio krótkie przemówienie.

Przemawiał również w  serdecznych słowach M ar­
szałek Piłsudski, przewodniczący kapituły o rderu  , 
„Virtutii M ilitari".

Udekorowanie ministrów.
WARSZAWA 25. Wszyscy m inistrowie aktualni 

zjostali udekorow ani wysokiemi orderami rumunskie- 
.mi. Prezjes m inistrów  Witios, minister spraw  zagra 
niczpych Seyda i m inister spraw wojskowych gen. \ 
SzJeptycki ołlrzymali wielkie wstęgi „Gwiazdy" ru- < 
munskiej, pozjostali m inistrowie wielkie wstęgi „Ko- i 
rony“ rumuńskiej. Poz^tem niższe klasy tych ordje- \ 
rów  otrzymali liczni urzędnicy prezydjum rady mi­
nistrów , ministerstwa spraw zagranicznych i mini­
sterstw a spraW wewnętrznych. , , \

Przyjęcie w  Ratuszu.
I WARSZAWA 25. O  wpół do  drugiej odbyła się 

w Ratuszlu uroczysty Akademja, na k tórą przybyli . 
Królestwo rumuńscy, Prezydent Rzplitej oraz przed­
stawiciele Władlzf i urzędów. Plac 1 edpainy i Pa'uisz ; 
były prżybrane odświętnie, zjazd był nader liczny. ,

JnM lcuszowe regaty v  Krakowie.
KRAiKOW. W  nirtfzielę odbyły isię jubileu­

szowe regaty (30-tetiii jubileusz) cdd .ia lu  wioślar­
skiego krakowąkiego Sokoła, Na regatach były re­
prezentowane z Warszawy: Warszawskie T-wo Wio­
ślarskie, z Krakowa: wicśląrski oddział k ra 'ow ; kie­
go Sokoła i oddział wioślarski A. Z. Ś., w reszcie 
T-wo w ioślarskie z Nowęgo Sącza. Program obejmflj- 
wał ogółem osiem biegów. W. biegu otwarcia przy­
były jako pitrwslz|e do  mety czwórki klepkowe War­
szawskiego T-wa W ioś'arskiego, w biegu drugim  ‘ 
przybyły pierwsze do mety jedynki wyścigowe A. Z. 
9. iw biegu trzecim — czw órki spacerowe oddziału 
wioślarskiego Sokoła krakowskiego, w biegu czwar-
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tym — czwórki wyścigowe Warszawskiego T-wa ‘ 
.w ioślarskiego Sokoła krakowskiego, w biegu szóstym 
czw órki wyścigowe oddziału krakowskiego wioślar­
sk ie g o  Sokoła, w biegu siódmym — czwórki forniro  
w e w yścigowe warszawskiego T-Wa w i ś arskiego, w  
biegu ósmym — czwórki wyścigowe Sokola krakow­
skiego. Ponadto odbył się b ieg junjorów.

Porażka wewnętrzna Malej Cntenty.
BERLIN 26. Jak donosi „VossicKe ZeJttfng" Z 

Belgradu, prasa serbska w dalszym ciągu pisze z 
.wielkim rozgoryczeniem o uniemożliwieniu akcji ‘ 
.wojskowej przeciwko Bułgarji Organy bliskie rzą- 
dbwi domagają się gruntownej rewizji Małej Enten- 
.ty, która w decydującym momencie zawicdła nadzie­
je Serbji i Czechosłowacji.

Wybuch Wezuwiusza.
NEAPOL' 29. Donoszą z obstrwatorjum Wezu­

wiusza, że środkow y krater wulkanu zapadł się na 
przestrzeni 30 metfów. Z boku utworzył się nowy 
krater, mający 8 metrów w przecięciu, który wyrzu­
ca w ielk ie masy lawy. Na południe od niego leżący 
w ierzchołek runął! i w  ten sposób powstiał jeszcze je­
d en  krater, wyrzucający lawę do wysokości trzech  
.Jnetrów. W Topre M aggiore i Puglia panuje wśród  
ludności sżtraszna panika. Szkód dotychczas nie by­
ło  ,

Powrót eskadry polskiej.
GDANSK, 26. D ziś rano przybyły do portu gdań­

sk ieg o  po powrocie z podróży  do Lib;aiwtyj i Ryg? wo­
jenne statki polskie „Krakowiak", „Kujawiak" i Slą- 
.irak". . . , ;

Nieszczęśliwy wypadek.
BRUKSELA 26. Król Albert spadł z konia w 

.czasie przejażdżki, łamiąc rękę w przegubiu. W y­
padek n ie jest ciężki, tak, że król niebawem przyj­
d z ie  do zdrowia. i

Największa łódź podwodna.
LONDYN W związku z uroczystościami, jakie 

towarzyszyły spuszczeniu na wclcfę nowej angielskiej 
łodizi podwodnej, która ma być największą na świecie, 
prasa angielska wyraża się o  tej łodzi, jako o naj- 
ostatniejszej zdiobyczy techniki nawigacyjnej.

£ód ź ta wywołała taką rewolucję w dziedzinie  
budowy łodzi podwodnych wogófe, jaką wywołał w  
roku 1905 pierwszy pancernik drednouht.

Koszt wspomnianej łodzi wynosi 820,000 funtów 
gzterlingów. Uzbrojona jest działem 340 m m , podczas 
gd,y ostatnie łodzie posiadały działa najwyżej 305 
milimetrowe.

Wykrycie spisku monarchistycsnego ua 
Węgrzech.

BUDAPESZj. Dzienniki donoszą, że po'E j a wpa­
dła na śjad spisku legi ty mis Lów węgierskich który 
miał na celu obalenie obecnego rządu.

Członkowie spisku rekrutują się ze związku „Bu­
dzących się Węjgier", który ma na celu przywrócenie 
Węgrom odebranych przez traktaty pokojowe tery- 
torjów.

Aresztowano 18 ludzi z pośród Wysoko posta­
wionych osób.

Przywódcy spisku: ksiąz; W ineisgrad, arcyksią- 
ze Stefan L ryderyk, mieszkają zagranicą, skąd k ie­
rowali akcją sprzysiężonych.

Strejk "dozorców domowych w Łodzi.
£ODZ Telief. wł. 26. Wczoraj rozpoczął się tu 

strajk dozorców domowych. P(>strawi l i o m  żądania 
1000 procentowej podwyżki. Bramy jednak w czasie 
strajku otwierają za wynagrodzeniem 2,000 mk.

Giełda W arszawska.
WARSZAWA 26. New York 98,000 , Londyn 

452,400, Niemcy 0,85. Paryż 6080, Szwajcarja 17620.

A N G I E L S K A
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HERBATA & KAKAO
M A R K I

„SIBUNION"
$ l J E S T  D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E .
SKŁAD HURTOWY: W a r s z a w a ,  B ie la ń s k a  18, t e l .  105-72. 1239

W  rocznicę...
Ogół zapom niał, poch łon ię ty  całkow icie o- 

bccnem i przesilen iam i polityczneini i ekonom icz 
nem i w k ra ju , o rocznicy odzyskania p ra s ta re j 
dzielnicy piastow skiej — G órnego Śląska. Nie 
uzyskaliśm y całości, a ta  cząstka ja k ą  zdobyliśm y 
ileż to pozab iera ła  ciężkich krw aw ych  ofiar...

To t eż nie od  rzeczy będzie pew ne przypom  
nienie, zwłaszcza, że w iecznie jest to dla Polski 
k rw aw iąca ran a , gdyż druga część tej kolebki 
naszego n a ro d u  tkwi jeszcze w niew oli u niem  
ców.

Ja k  w iadom o pierw otn ie m ieliśm y o trzym ać 
cały  Śląsk G órny. Liczyliśm y na to w im ię _ 
spraw iedliw ości, o k tórej m ocarstw a koalicji nie 
ustann ie  mówiły. N iestety, zaw iedliśm y się. 
L loyd George, p o p ie ra jąc  otw arcie  Niemców, d ą­
żył de tego. ażeby im  pozostaw ić o ile m ożności 
cafy  Śląsk, a ów czesny rząd  w łoski s tan ą ł po 
stron ie  Anglji. Jedynie F ra n c ja  stanęła  w n a ­
szej obronie, m im o to jednakże sp raw a nasza 
s taw ia ła  się rozpaczliw ie. D opiero pow stanie gór 
noślą. zdo łało  p rzekonać E uropę, w k ló rą  stronę 
ciąży Śląsk. Ale i to p rzekonan ie  było połów icz 
ne. ' Lloyd George poczynił ustępstw a, ale o 
p rzyznan iu  fnam całego Śląska Górnego nie chc ia ł 
naw et słyszeć. N atom iast w ym usił na a ljan tach  
zgodę, ażeby o przynależności Śląska Górnego 
rozstrzygnął plebisc\'t.

Nie łudziliśm y się ani na chw ilę, że ten ple­

biscyt będzie w ielkim  aktem  szantażu  politycz­
nego i pogw ałceniem  w oli ogrom nej w iększości 
m ieszkańców  Śląska Górnego. N iemcy sp ro ­
wadzili na czas plebiscytu  ogrom ną, liczbę , rze­
komych G órnoślązaków , k tórzy w praw dzie u ro ­
d z ili 's ię  na  Śląsku podczas chwilowego poby tu  
ich rodziców  na tej ziemi, ale rych ło  w yw ędro 
wali i nigdy nie m ieli nic w spólnego ze sw oją 
p rzypadkow ą ziem ią rodzinną. Oczywiście k il­
kaset tysięcy tych obcych głosów  zaciążyło o- 
grom nie na  szali z krzyw dą naszą. W dodatku  
Śląsk G órny znajdow ał się naów czas w rękach 
osław ionej adm in istrac ji p rusk iej, nad  k tó rą  
czuw ała w praw dzie kom isja  m iędzykoalicyjna, 
ale w sposób zgoła n iew ystarczający. — W ładze 
pruskie, w yszkolone oddaw na w tym  kierunku, 
uczyniły  w szystko, ażeby steroryzow ać ludność 
polską i sfałszow ać plebiscyt. Na podstaw ie 
tego plebiscytu, k tóry  był naig raw aniem  się z 
praw orządności, pow 'stala lirija gran iczna z dnia 
20 październ ika 1921 roku. P rzecięto  bezlitośnie 
żywy organizm  narodow y, geograficzny i gospo- 
darcz jr, nie troszcząc się o skutk i tej operacji.

Ale już  p raw ie  naza ju trz  okazało się dow o­
dnie. że podział Śląska Górnego w ogóle, a zwłasz 
cza taka lin ja  graniczna, jak ą  w ytyczono d n ia  
20 październ ika 1921 roku. jest szkodliwym  ab ­
surdem . U znała  to na tychm iast Liga narodów  i 
R ada am basadorów . Rozm aite niedorzeczności, 
rzucające się każdem u laikow i w oczy. były 
w prost potw orne. O debrano nam  w ażne węzły 
kolejowe, przecięto lin je kolejow e i gościniec, 
przecięto  naw et poszczególne przedsięb iorstw a, 
skutkiem  czego jedna część tego samego p rzed ­

sięb iorstw a znalazła się po stron ie  polskiej, d ru  
ga po stron ie  p ruskiej, podlegając odrębnej ad ­
m in istrac ji państw ow ej, odrębnym  przepisom  
przem ysłow ym , cłom  i daninom . T rzeba było  
czem prędzej zaradzić złemu. Jedyną  ra d ą  było 
oddanie Polsce reszty  Śląska, ale to sta ło  
się niepodobieństw em . S praw a została p rzesą­
dzona na  długie la ta —żyw im y nadzieję, że nie n a  
zawsze. K oalicja, system em  ła tan ia , stw orzyła, 
tak  zw aną konw encję, podp isaną  w  Genewie d n ia  
15 m a ja  1922 roku. I znow u Polska m usia ła  po 
czynić ustępstw a, k tó re  były  dla nas dotkliw em i 
ofiaram i, a sprzeciw iały  się w yraźnie trak ta tow i 
w ersalskiem u. O fiarą  ze strony  Polsk i było zrze 
czenie isię na 15 lat likw idow ania przedsięb iorstw  
niem ieckich na  polskiej części Śląska Górnego. 
N iem niej bolesną o fia rą  było ograniczenie suw e 
renności p aństw a polskiego w  dzielnicy śląskiej 
rów nież na  przeciąg la t 15 w odniesieniu  do 
całego szeregu bardzo  doniosłych  spraw . W  
tych sp raw ach  rozstrzyga tak  zw ana kom isja 
m ięszana, złożona z dw óch Polaków  i dw óch 
Niem ców  pod przew odnictw em  p. C alondera. 
Na szczęście p. C alonder jest bezstronnym , a 
w ięc spraw iedliw ym  przew odniczącym  i umie o- 
przeć się zakusom  niem ieckim .

Mimo w ytyczenia lin ji g ranicznej, już w  
końcu ro k u  1921 po lska część Śląska Górnego 
została ob ję ta  przez Polskę w faktyczne w ład a­
nie dopiero  dn ia  20 czerw’ca 1922 roku. W dn iu  
ow ym  w ojska polskie pod w odzą je n e ra ła  Szep­
tyckiego w kroczyły  na ziemię śląską. Była to 
nad w yraz uroczysta  chw ila, gdy szeregi polskie 
weszły na m ost graniczny w Szopienicach, w itane 
z niebyw ałem  uniesieniem  przez ca łą  ludność o- 
koliczną. N a całej p rzestrzen i od Szopienic do 
K atow ic w p rom ien iu  k ilkunastu  kilom etrów ' do­
m y i ulice były  bogato p rzystro jone , w szędzie 
w znosiły się b ram y  trium falne . N iep rze jrzane 
tłum y ludności śląskiej dążyły zewsząd na  po­
w itanie w ojsk polskich. P rzedstaw iciele koalicji 
mogli się w tedy naocznie przekonać, do kogo 
lgnie lud górnośląski. A pow itanie w K atow i­
cach przy ośm iu b ram ach  trium falnych  było 
przypieczętow aniem  nierozerw alnych  węzłów, 
łączących Śląsk G órny z M acierzą. D ługie w ieki 
ucisku nie zdołały  zatrzeć w  sercach  p racu ją ­
cego ludu górnośląskiego m iłości do Polski.

Nie um ilkły  jednakże w rogie nam  glosy. Za­
częto rozgłaszać, że polska część Śląska G ór­
nego rych ło  upadn ie  i zubożeje pod rządam i pol- 
skiemi. M ówiono, że nie m am y dostatecznych, 
kapitałów', że nie posiadam y dosyć sił technicz­
nych o wyższem  w ykształceniu, że adm in is trac ja  
nasza je s t iza m ało  sprężysta, ażeby podołać tru d ­
nem u z a dani u. My w m ilczeniu zabraliśm y 
się do tw a rd e j p racy  i już wr przeciągu roku za­
daliśm y kłam  tym  w szystkim  przepow iedniom . 
Mimo n iesłychan ie  tru d n y ch  w arunków , życie 
gospodarcze na  Śląsku G órnym  rozw ija  się, a 
w  m iarę, jak  w- Polsce-stosunki finansow e i goSpo 
darcze będą pow racać do norm alnego trybu 
Śląsk Górny szybko będzie się podnosił i do jdzie 
do stanu kwitnącego.

P ra s ta re j dzielnicy P iastow skiej, k tó ra  k rw ią  
swoich synów  d a ła  św iadectw o sw ojej polskości, 
a dzisiaj d łońm i ludu pracującego wznosi pod ­
waliny' pod szczęśliwą przyszłość państw a poi 
skiego, sk ładam y z pow odu pierw szej rocznicy 
połączenia się z Po lską należny, hołd.'

Pomoc dla sierot.
Z Towarzystwa Gniazd' sierocych otrzymujemy 

Wezwanie do śpołieiózenstwa z prośba o tworzenie w  
ramach organizacji Totvarzystwa wieczystych funda­
cji stypendjalnybh imiepia ofiarodawców.

GrogZ ofiarny, raz wyjdiany na zawodowe kształ­
cenie gnieździaków , nie ginie. Wraca on znowu do 
kasy Towarzylstwa Gniazd1 sierocych, aby być, pomoc­
nym W kształceniu inofwego pokolenia młodszych wy­
chów anców. *

i Składki i ofiary składać projsimy do Pocztowej 
Kasy Oszczędpości na rachunek Nr. 2130 Towarzyst­
wa Gniazd sierocych, a lip ty z wyrażeniem  specjal­
nych uwarunkowań, gdyby je ofiarodawca chciał wy­
powiedzieć, prosimy [przefdać pod adresem: Towa­
rzystwo Gpiazd [sierocych w Warszawie ul. W ilcza 2.

Wszyfsey wijemy, ozem jest Towarzyst|Vo Gniazd 
Sierocych. W chfwili obecnej wychowuje ono 58 ‘ 
chłopców i 18 dziewcząt.

Dziatwa Gniazd sierocych do ukończenia 16 lat

ka Kalisz.
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fcycia wychowy wuj e się w gniazdach, gdzie z w ar­
sztatu pracy, powierzonego opiekunom  - goępoda- 
rzx>m i pod  ich bezpośrednim kierunkiem i  prze­
wodnictwem, dziatwa zdobywa dla siebie pełny do­
brobyt i utrzymanie.

t Umiejętna i solidna praca opiekunów, dzieci i 
najem ników , oparta o kawał ziemi, będ(ą|cy podstja­
wą ich gospodarki, isą tym czarodziejem, który ich 
wszystkich żywi i odziewa, dzieciom daje wychoWa- 
inie i szkołę powiazechną. — który opłaca pfracę ‘  

wszystkich mieszkańców Gniazda. i
Po ukończeniu lat szesnastu dzieci z Giniazd 

przechodzą do burs szkolnych i do  sżk/ół i praktyk 
zawodowych. Każdy z ginie ździąków, — dziewczę czy 
chłopiec, — otrzymuje taką szkołę zawodową, jakiej 
pragnie, uczy się fachu, jaki lubi i dlo jakiego ma 
Specjalne upodobanie.

W czasie nauki w szkołach zawodowych, młodzież 
obowiązana jest do zarobkow ania w miarę możności. 
Brakującą do  utrzymania się sumę, Towarzystwo wy- 
diatkuje na nich w  formie stypendium zwrotnego., 

I Dług ten spłacać zaczynają gnieźddacy po pię­
ciu latach od chwili rozpoczęcia samodzielnego ży­
cia zarobkowego i mają go uregulować w Ciągu na­
stępnych 10 lat.

Wychodząc z założenia, że gnieździak nie jest 
społecznym Żebrakiem i że powinien co do  grosza 
joddać społeczeństwu wszystką pomoc m aterjalną, ja­
k ą  w okresie swego zawodowego kształcenia, o trzy­
muje pośrednio T-wo Gniazd Sierocych, czy sam bez- 
łpośrednio od rządu, od władz komunalnych, od spo­
łecznych organizacji, czy nawet o d  osób prywatnych. 
Ws zystkie fe pomoce są ściśle rejesrotWape w książ­
kach Towarzystwa Gniazd sierocych na raefunku o- 
sobistym każdego wychowawca i są mu wykazywane, 
jako jego d ług  w ostatecznym obrachunku z Towa­
rzystwem.

KRONIKA.
— OSOBISTE.
Prezes Związku Przem ysłowców kaliskich 

p. Józef Radwan po trzytygodniowej nieobecno­
ści powrócił na stałe do Kalisza.

Z UN. POZNAŃSKIEGO.
Pan Kazimierz Engel hardt, współpracow  

nik zespołu naszej redakcji w dniu wczorajszym  
ukończył w ydział prawny na uniwersytecie Poz­
nańskim.

— POWROT Z CWICZEX 25 DYW. PIE­
CHOTY. W dniu wczorajszym przybył z ćwi- 
Hczeń sztab 25 dyw. piechoty z gen. \Yróblevv 
skini na czele i objął urzędowanie. Dywizja zaś 
wyruszyła wczoraj marszem z obozu ćwiczebne 
go w Biedrusku na swe stale miejsca postoju.

— SPROSTOWANIE.
We wczorajszym numerze w notatce „Ze 

Stowarzyszenia Rzem Chrz.” zakradły się po­
m yłki, które niniejszym prostujemy.

W ustępie drugim w  zdaniu o incydencie 
umieszczono, iż „usiłowano wyrzucić z sali je­
dnego z oponentów  za jego przemówienie*' winno  
zaś być ,.za jego przerywanie", a dalej że gdyż 
takie rzeczy praktykuję się na wiecach winno 
być. „gdyż takie rzeczy jak przerywanie i wyrzu­
canie praktykuje się tylko na w iecach”.

W spisie wybranych członków Zarządu opn 
szczono dwa nazwiska a m ianowicie pp. Krzy­
żanowski Józef 95 gł. i Nowakowski Feliks 93 gl. 
c o  niniejszym uzupełniamy.

— OSTROŻNIE z CHWYTANIEM WRÓBLI 
NA PRZEWODACH.

Fakt autentyczny trochę komiczny, choć 
zgoła bolesny.

Pewien "murarz zatrudniony przy repera­
cji w domu przy Al. Józefiny Nr. 16 widząc, 
że wróbelki tak pięknie sobie siedzą na prze­
wodach elektrycznych zapragnął sobie którego 
kolwick z miłych ptaszków schwytać. Natural­
nie schwycił zamiast wróbla silnie naładowany  
przewód elektryczny. Nastąpiło gwałtowne w y­
ładow anie prądu gdyż nieszczęśnik stał na w il­
gotnym balkonie. Na przeraźliwy wrzask po­
szkodowanego przybyli domownicy i z wielkim  
trudem oderwali rękę murarza od drutu.

— PRZYKRY WIDOK. Wczoraj na Al. 
Józefiny, przechodnie m ieli przez całe cztery 
godziny bardzo przykry widok. Oto piaskarz 
żyd lak zm ęczył swą chudą starą szkapinę, że 
ta w wozie zaprzągnięta padła nieżywa na ulicy.

P ia sk a rz , o b a w ia ją c  się słusznego o b u rze n ia  t łu ­
m u, z d ją ł czem prędze j z pad leg o  kon ia  p ó lsz o re k  
sam  się z a p rząg ł do pustego  w oza i uciekŁ 
A p ad lin a , n ib y  n iczem  w ja k im ś  K o n s ta n ty n o ­
po lu , p rzez  ca łe  ćwierć, d n ia  leża ła  n a  ulicy. 
S trap ien i p o lic jan c i n iew iedz ie li zgoła co robić... 
lecz oto o godzin ie  dz iew iąte j z jaw ił się czy­
ściciel m ie jsk i z d o w c ip n y m  żydkiem  i p a d lin ę  n a  
reszcie  z ś ro d k a  ulicy, sp rzą tnęli.

— BACZNOŚĆ panowie szoferzy. Kalisz się 
buduje na dużo ulicach chodniki są zajęte przez 
rusztowania lub kupy wywalonej z fundament, 
i piwnic ziemi, przeto publiczność musi chodzić 
środkiem ulic. Ostra jazda samochodowa w 
tych warunkach jest, przy obecnych szalonych 
cenach ubrań, wprost okropnością, niejedna 
panienka, której suknia zoslala doszczętnie żnisz 
czoną błotem w ten sposób, dobrze błogosław i 
animusz szferów. A może policja coś tu po­
może?

— ZAKUP KONI DLA ARMJI.
. * Komisja remontowa Nr. 4 Poznan zakupuje z 
wolnej rę k j za gotówkę w roku bieżącym, konie wieirz- 
,chowe od łat 3 do 7 przeważnie typu oficerskiego i 
arty leryjskiego lekkie od 4 do 7 lak, Wzrostu od' 
,155 cm.; miarly stałej (laski). Ogierów nie zakupuje 
się, jak  rów nież koni kurtyzowanych.

Komisja Remontowa zjeżdża na miejsce tylko w 
razie zgłoszenia najmniej pięciu koni odpowiedniego 
typu.

Pp. reflektanci zechcą zgłoszenia nadsyłać pod 
a d r . : „Komisja Remontowa Nr. 4, Poznan, b 0rt P rz e ­
mysłowy (Grolman) Zapas koni N r. 7 tefcf. N r. 1668.

Oprócz tego Komisja Remontowa w porozumie­
niu ze Starostwami wyznaczy punkty zakupu zależnie 
od zgłoszeń.

— KREDYT DLA D R O B N E G O  PR Z E M Y SŁ U  i  
RZEMlOSfA.

Min. Przem. i Handlu zwróciło się do P . K Ol, 
z propozycją zorganizowania akcji krydyt0wej dla - 
.drobnego przemysłu i rzemiosła. Komitet dyrekcyj- 
ny  na posiedzeniu w dn. 16 b.m. przeznaczył na 
ten cel dlo dyspozycji prezydjum P. K. O. kwotę pół 
mil jard  a marek. O kredyt występować mogą rze­
mieślnicy i drobni przemysłowcy, za pośrednictwem 
Min. Przem. i Handlu, względnie wydziałów prze­
mysłowych przy województwach. Wnoszone podania 
winny być składane na specjalnych formularzach, któ­
re  dlh ułatwienia urzędy te wydawać bjęjdą. Każdo 
jpodanie musi posiadać gwarancję handloWą na mają- 
jcy być pobrany kredyt. Kredyt ten wydawany jest na 
przeciąg 3 miesięcy za potrąceniem 14 pjnoc. w sto­
sunku rocznym bez jakichkolwiek innych dodatkowych 
pozycji.

, Kredyt ten  niema nic wspólnego z dwum iliardo­
w ą pożyczką Skarbu Państwa na cele rzemiosła.

, — WARJATJGWNłE BRAK.
I W ubiegłym tygodniu w Warszawie w dancingu 

f,V  (Jui p ro  Quo rozegrano pierwszy u nas k 0nkurs 
wytrzymałości w tańcu.
' O  godz. 12-ej przy dźwiękach orkiestry ośm par 
-konkurentów rozpoczęło shimmy, które ostatni za­
kończył o godiz. 8,24 rano, t. zn. po ośmiu gotdzinach 
Janca p. A. Dymsza mający za dlameczkę p. P r. Ko­
złowską.

W ytrzymałośići zapał godny zazdrości!.
— CENY MIĘSA.
Ceny mię&a utrzymują się  już ód kilku tygodni 

bez zmiany, a nawet zaobserwowano tendencję zniż­
kową. Jest tp jednym z dowodów, że wahania gieł­
dowe Walpt obcych nie powinny .wpływać na d ro ­
ż y n ę  artykułów krajowej produkcji.

— ZJłO t E BILETY SKARBOWE.
i Projekt ustawy o 3,66 - procentowych złotych 

biletadh skarbowych, wniesiony d,o Sejmu przez Mi- 
niisterstfwo Skarbu, Zmierza, — wedle zasiągniętych 
bezpośrednio w Departamencie Kredytowym Mini­
sterstw a informacji d!ó wprowadzenia łia nasz ryńek 
pieniężny surogatu  waluty złotej, k tó ry  przyczynić się  
ma do  nadania naszym stosunkom pieńiężjnym więk­
szej giętkości i elastyczności.

Złote bile ty skarbowe, które opiewlać będlą na 
złote obliczeniowe, przerachowywane na marki pol­
skie, w edług codziennego ogłaszanego przez w ar­
szawską giełdię kursu, na podstawie taktycznej ceny 
złota na giełdzie londyńskiej i kursu funt;a S perlin ­
gów na giełdzie warszawskiej, na żądanie posiadaczy 
każdej cnwili w  nieograniczonej ilości według kursu 
d n ia  skupywane przez Polską Krajową Kasę Pożycz­
kową i jej oddziały, staną się w istbde  surogatem 
waluty złotej, właśnie ze względlu na ich niezmiernie 
elastyczną konstrukcję.

Bony złotowe, k tó re  cieszą się tak wielką pokup- 
nością, roK surogatu Walutowego odgrywać nie mo­
gą, gdyz w zasadzie zostały pomyślane, jako walor,

.lokacyjny, jakkolwiek życie samo zmusiło do  trak to ­
wania ich W pewnym stopniu, jako walory obrotjowe. 
B ony złotowe nie progą być skupywane w nieograni­
czonej ilości przez Polską Krajową Kasę Pożyczko­
wą, nie są one też szacowane wiedjług urzędowego 
kursu M inisterstw a Skarbu, ogłoszonego z konieczno­
śc i (po kilkja d n i, a pozatem nie opierają się one na 
nieznaczne wprawdzie, ale bądźcobądź, pewne waha­
nia franka szwajcarskiego w stosunku do  zło tf, 

i Złote bilety skarbow e pozbawione są tych wszyst­
kich niedogodności z pUnktu widzenia interesów o- . 
brotu pieniężnego i dlatego niezawodnie odegrają z 
powodzeniem tę rolę, jaką im p. M inister Skarbu w\ o- 
gólnym swym planie sanacyjnym przeznaczył.

— CZYJE PIENIĄDZE?
‘ I W niedzielę, na ul. Kościuszki, około godz. 4 po 
p o t  znaleziono pewną sum,ę pieniędzy, k tó re  to są 
do  odebrania u uczciwego znala.cy, p. MarchWickie- 
jgo Władysława — Towarowa 3. ną, 28.

— iNGWY WYNALAZEK MARCONIEGO.
, Marconi w Wywiadzie z dziennikarzam i cświad- . 
czył, że udiało mu się znaleźć sposób zabezpieczenia 
.tajemnicy rad io  - łcHegrąmu. Nadto można będzie . 
Wysyłać rad io  - telegramy na odległość 3,500 kilo- , 
m etrów  przy użyciu tych samych środków, które do­
tychczas wystarczały zaledwie do depesz pomiędzy 
Londynem a Paryżem. Marconiemu udało się takUe 
uzyskać transmisję rad io - telegraficzną 7 razy szyb­
szą, niż dbtychczas.
, ! — SPEfN IEN jE MARZEN ALCHEMIKÓW.

Donoszą z Ameryki do  pism angielskich, jgfe w, 
Pittsfield w stanie Massachusetś, w labcpatorjum Ge­
neralnej Kompanji Elektrycznej, udało się wytworzyć 
p rąd  o sile 2 miljonów wolt. Jest (to najpotężniejszy, 
p rąd , jaki kiedykolwiek otrzymano.
, j W edług zdania ekspertów, jak doposzą pisma, 
dzięki temu prądowi o lak kolosalnej sile, będzie 
można w  laboratorjum wytwarzać węgiel, a nawet 
djamenty.

— NOWE WYDAWNICTWA. ; ;
Ukazały się dwa pierwsze tomiki „Bibłjoteki 

żydoznawczej” Wydawanej przez t-wo „Rozwój”  - 
.Pierwszy jej tomik stanow i książka, k tó ra  swojego 
czasu tyle hałasu narfobiła w Europie „Prołfokóły * 
m ędrców Sjonu“ .

D rugi tom stenow i książka T. Mścisławśkiego 
„Wojsko Polskie a Żydzi” .
, Nakładem księgarni Perzynski Nijdewicz i Srka 
Ukazała się książka J. Delacroix „Panjudaizm ” wjy , 
kazująca jak żyidzi dążą/ do supremacji nad innemi 
rasami.

Nakładem tejże księgarni ukazał się zb iorek  ,  
.wierszy Lucjana Andre „LVI“ (Cyfra ta oznacza I 
num er kolejny mogiły Niewiadomskiego na stokach 
Cytadeli.

— ZARZĄDZENIE MjN 1ST ERST W A SPRAWI - j  
WEWNĘTRZNYCH.

M inisterstw o spraw wewnętrznych zwróciło u - 1 
wagę podwładnym organom na pow0tnoś: w wypła­
caniu rodzinom zmarłych funkcjonarjugzów państwo­
wych zasiłków pośmiertnych, co niejednokrotnie zmu­
sza rodziny  uprawnione do tego zasiłku, d (o korzy­
stania ze składek koleżeńskich na pokrycie kosztów; i 
pogrzebowych.

W z/wiązku z teim Ms S. wewn. poleciło władzom 
dókonywującym Wymiaru pośmiertnego by do podań 
a wniosków* w sprawie wypłaty tego pośm iertnego, 
przesłanym Władzom skarbowym dołączały wszystkie 
dokumenty, wymagane przepisem, a ogłoszonym w  
Dzienniku Ustaw Nr. 93 w przedmiocie Wykopania, 
ustawy emerytalnej, gdyż !— jak stwierdzono — zwło- , 
k i w  wypłacie pośm iertnego zachodzą w wielu wy­
padkach z powodu niedostarczenia potrzebnych do- , 
kumentów.

300- s e ł l e ł n i a  r o c z n i c a  u ro d z in
BŁAŻEJA PASCALA.

20. b,mi. minęło 300 lat od chwili, kiedy urodzi* . 
się w  Clermont L errand  We Francji Blaise Patscaf, 
jedpa ż najwybitniejszych postjaci piśm iennictwa i: 
wszechświatowego a zdahieiu W oltera, pierwszy; gieji- 
jujsż nO|woczesnej prozy francuskiej. i i(

Wychowanek nieskażonej wiedzy chrzejścijanskiejj 
opartej o zasady ugrupowania zakonnego W opact­
wie Point -  Royal, nam iętny wielbiciel nauk Sw„ 
Augustyna — „sam otnik” Pascal łączył w  św iet­
nych Idzietach swoich uwielbienie dla potęgi* myśli 
ludzkiej z pokorą dla służby Bożej na ziemi Jego, 
„P^owincjałki” i „Myśli” stanowią połyskujące cd - 
wlagą, dowcipem i trafnością dokumentny człowieF 
pzeinstwa mozolącego się o założenie nieba wśród! IuF 
dżi żyjących. '  -■

Znakomitego przekładu Pascalowskich myśli do­
konał Boy (Tadru&z Żeleński).

H urtow o-detaliczny sk ład  win i sp irytualjl
p o l e c a :  p. p. restauratorom po cenach hurtowych. Wódki czyste, słod­

kie, likiery i wina.
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B c t s o f i
jest t pozostaje zawsze

iiajfepszę markę

Kto poszukuje ubocznego 
lub

niechaj pisze pod: 
T o r u ń ,S k r z y n k a  P o c z ­

to w a  N; 4 .  1294

Do JH a tek ! najracjonalniej­
szą przysypką dla dzieci jest pu­
der „ D z id z i1*, utrzym a ący cia­
ło dziecka w zupełnej liygienie 
Usuwa zaczeiwienienia i stan za­
palny skóry. Sprzedają apteki i skł. 
Skład |łl»ij •  aptaei A. KUR&WSIIEGO.

IBerson-Kauczuk
S-ka z

Marja Sękowska, urzędnik 
Urzędu Skarb. Akcyz i mono­
polów państwow. w Sieradzu, 
zgubiła le g i ty m a c ję  u r z ę ­
d n ic z ą  na ulgowy przejazd 
kolejami państwowemi, wydaną 
przez Izbą Skarbową Łódzką 
dnia 3 listopada 1922 roku za 

N° 887. 1303

Zginęła karta zwolnienia!
wydana przez PKU. w Toma­
szowie na imię B o l e s ł a w a  
Adamczewskiego rocz. 1898.

Zginęła karta odroczenia
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię N a t a n a  F r y d e  

rocz. 1900. 1301ogr. odp. l

Centrala: KRAKÓW, Straszewskiego 2. 7 c r in 9 ,ł  'n51Q'7T"inT*t'
Składy i zastępstwo: Ł ó d ź , Dzielna Nr. 16. 1004 /  4  M f  fwydany przez Magistrat m. Ka­

lisza na imię Salamona Szpil- 
‘ 1299

Przedstawiciel: Sp. Akc. LAMBERT & KRZYSIAK 
WARSZAWA, Niecała 8.

Pneumatyki „M ichelin  C able“ .2, Biuro Ajemurm 
Stock pełnych gnm ,)B erg o u g n a n “ ®
Akcessorja semoclodowe, wyrcliy^Boschak‘ |  wŁL s i S « ki

mana.

Mam do sprzedania

OBURZY
(WIDOKI) OLEJNE, ręcz­

nej roboty. 
Lipowa 13, Kubiczak. 

1302

Dom. Opatówek
potrzebuje 1167

r z ą d c ą
k a w a le r a  pod dyspozycję
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S)G A Z E T !  K A L I S K I E J ”
SPOfcKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

.oęgj* s&yfeko i mki&dnh tremikie roboty wchodcąoe w ł &krat retold 
tCAŁi?gj. Ik k fe , ferosanary, kgi%fetn handlowe i biurowa, fo m a k - 
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